
GLOS POMORSKI
N r  298  — Rok 4 .
• s a  «  p *  * »  m l e j » t ł w » :  P rzy  o 4 b l»m  w ekepedyeb
1 .a o  Z i p .  «  agenturach m iej**o*jreh  m iesięczni* 1 ,8 5  Z i p . ,  prx#z 
poestę prty zamówieniu przez ekapedyeję natsą * ,0 3  Z i p . ,  wproat na 
poereie lub u Halowego a lee lęe .n .e  * , l : «  Z i p . ,  dla tf. U Gdanai-a
2,a Gnid. Gd. —  ped opacką w Poleca S ,5 0  Z i p . ,  do Gdańeka 4.00 fluid. 
V * Ł  Pr» » e ii 1* fr-, (*  »y «y ik ą  « «  *-g i dzień 14 tr). do A n g lii 5 soi) 
“  Stanów Zjednoczonych 80 cent. W razie nieprzewidzianych wypad­

ków, jęk strejk i, przeczkody techniczne i. t. d. prennmeratorzy nie mają
r* v *  żądania nicdoatarezonyeh numerów, Ink rwrotn prenumeraty.

(GAZETA POMORSKA) Mumer goieriyńczy 10 ar. (numer niedzielny 15 nr. i

R «o l i  p o  c l  b i e ż ą c y :  Bank P ew la tew y  G radzltd z, Bank 2 w iązko 
k Zarnbk., D enzigcr P riyat-Aktlenbank (H anek I Orndztadz, Bank 

Polak i Grudziądz. — Konto czeków. Oaansk nr. 2980. konto pocztow e: 
Kaea O s z c z ę d n e j ,  Oddział w Poznaniu nr. 201 19*. U icjace '.ratnouci 
wykonania Om dziądz.

O j ’r-  enla a Polaki, '.fieraz wyeojcosc amitnetra w dziale »g ,u »/ ,e- 
■ iow /m  .Iron i* 9-łamcwej 8 groszy w  dzia le  rek lam ow ym  na
stroni* <-:■> « ■ .  pned  tekstem 60 gron/, w Ar ód itkstu 36 groszy za
tacstam 28 g r i/y  dta W, I I  Idańaka wiersz m/m. -i-iam. »  dziale og ł. 
0,10 Gnid. Gd., wiera ; m/a. 3-iam. przto tckstam 0,66 Gnid. Gd., w tekde it 
0,40 Gnid. Gd., '.a tekstem 0,31 >nld. Gd., dii. N iem iec dochodzi 60°/o n ad- 
wyżki, dla aa*tv zagranic) lOO*/o nadwyżki. 3 a ttomaczaaia 20 proc. 
nauwyżki,  — Racbnnkl są aatyohm iajt piatne. — Adm in istrac ja  nia 

prasldanj* adpcwiadzialnośai za tarm1aow° amiaszazania ogłaszać.

* ? i reh uie swraea się.

Dyrektor przyjm nja od gwdz. 10-ta d t 11-te przad potni i | ą
Redaktor Naczelny przyjm uj* o d g o d z . i l  U do 12-tai w południa

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja  
d r o b i o w a  2 7 /2 9 . Grudziądz, śroJa, dnia 24-ŝ o grudnia 1924. Telefon nr S® i 5|r

Rozpaczliwe położenie Mazurów w Niemczech.
Warszawa, 23. 12. (A  W .) Czesław Limanowski za­

mieszcza w dzisiejszym „Robotniku" list od 35 000 ma­
zurów znajdujących się pod panowaniem pruskiem 
Autor pisze o rozpaczliwej walce, którą mazurzy tani 
przeprowadzają. Mazurzy zwracają swe oczy błagal­

nie ku Polsce, oczekując od niej poparcia. W  tych wa­
runkach trzeba szerzyy propagandę wśród mazurów, 
która powstrzyma upadek ducha narodowego- Autor 
wzywa do składek na cele propagandowe w tym kie­
runku.

K onferencja  państw bałtyckich.
Warszawa, 22. 12. (PAT.) Konferencja ministrów I 16 i 17 stycznia 1925 r Polski minister spraw zagr. wy 

spraw zagr. państw bałtyckich, odroczona z powodu | raził już swoją zgodę na powyższą datę. 
zmiany rządu na Łotwie została obecnie wy znaczona na * * ------------ -

Humunja zapuszcza miny przeciwko flocie sowieckiej.
P*ryż, 22. 12. (A. W.) W  związku z ostatnią noią j zapuszczenie min na całym wybrzeżu rumuńskiem 

rumuńską przeciwko dopuszczeniu floty rosyjskiej do Okręty towarowe inają wjeżdżać za specjalnem zezwo- 
Morza Czarnego, władze wojskowo Rumunji zarządziły * leniem władz portowych

Niemieckie kpiny.
Paryż, 22. 12. (PAT.) „Frc Nouve!le" pisze: Propo­

zycje, z jakiemi się zwrócił ambasador niemiecki von 
łjoesch do rządu francuskiego są me clo przyjęcia, nietyl- 
1(0 ł, punktu widzenia prawnego i faktycznego, ale i mo­
ralnego,'gdyż op.eraja się na uwłaczającem domniema­

niu, iż obeeiiorou gabinetowi franc. brak siły. Otóż, zazna 
cza dziennik, o ile z jednej srrony rzad franc. jest rzą­
dem rdzennic pokojowym, to jednakże z drugiej strony 
nie pozwoii on na to, abj’ robiono sobie z niego kpiny.

Groźba rządu niemieckiego.
Sprawa ewakuacji strefy koiońskiej.

BerHn, 22. 12. (A W .) W  kołach politycznych krąży 
wiadomość, że rząd niemiecki chce wywołać w sprawie 
strefy koiońskiej próbę sił, co jest znarrrienniejsze. że rząd 
Marksa znajduje się w stanie przesilenia a wice nie mo- 
86 być uważany za rząd, który opiera się na większości 
y  Parlamencie. Oprócz tego rząd niemiecki interwen­
iował w Paryżu, Brukseli, nie składając noty na piśmie, 
!k' ;® za pośrednictwem swych ambasadorów, domagał

się ewakuacji strefy koiońskiej do dnia 10 stycznia Po­
wołał się on przy tam jako nagłowny argument że prze­
dłużenie okupacji wywoła wielkie w zburzeni0 wśiód 
narodu niemieckiego i utrudni stworzenie rządu prowa­
dzącego politykę kompromisową. Prasa niemiecka za 
wspólna inspiracją umieszcza olbrzymią ilość artykułów, 
domagających się rokowań do ewakuacji strefy kolon- 
sk.iej.

.Paryż, 22. 12. (PAT.) Międzysojuszniczy komitet 
wojskowy na posiedzeniu w Wersalu pod przewodnic- 

k? (narsza^ a f  ocha opracował dziś raport w sprawie 
|*Q2brojPnia Njem,ec na podstawie udokumentowanych

K om isja  kontrolna.
sprawozdań międzysojuszniczej komisji kontrolnej Ra­
port będzie przesiany Konferencji Ambasadorów, która 
zajmie się nim prawdopodobnie w środę.

0 przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów,
Nota niemieoka,

Berlin, 22. 12. (PAT.) Rząd niemiecki wystosował ob­
szerną notę do Ligi Narodów. W  nocie tej rząd nie- 
atiecki podkreśla, że rozwój polityki w ostatnim roku u- 
mozlrwił wstąpienie Niemiec 'do Ligi Narodów. Powołu- 
wę sic na memorandum z dnia 29 września, rząd nie­
miecki Przypomina trudności, które mogą wyniknąć dla 
Niemtec z powodu ich szczególnego położenia przy w y­
konywaniu art. 16 statutu Ligi Narodów. Państwa, któ­
rych przedstawiciele zasiadaja w Radzie Ligi Narodów 
niedostatecznie uwzględniły w swoich odpowiedziach te 
skrupuły Niemiec. Aby dojść do celu rząd niemiecki nie 
widzi innej progi, jak tylko drogę przedstawienia pro- 
b‘emu Lidze Narodów w nadziei, iż ta ostatnia okaże się 
skłonną do rozważenia już obecnie całej sprawy. Po 
obszernem omówieniu dzisiejszego stanu uzbrojenia ró­
żnych państw europejskich, rząd niemiecki zauważa, iż 
Polska posiada wojska, liczące na stopie pokojowej 275 
tyąipcy żołnierza. Nota rządu niemieckiego podkreśla w 
dalszym ciągu, iż Niemcy są całkowicie rozbrojone, cho­
ciaż Europa ustawicznie sie zbroi. Gdyby Niemcy przy­

stały do Ligi Narodów,obyłyby skazane na opiekę Ligi Na 
rodów. Nota rządu niemieckiego podkreśla dalej. iż 
Niemcy stałyby się terenem wojennym przy ewentual­
ne/n starciu, w  którem wsieliby udział członkowie Ligi 
Narodów. Wobec tych trudności. Niemcy muszą doma­
gać się dania im możności zadecydowania o swym czyn­
nym udziale ną wypadek sporów międzynarodowych, 
gdyż inaczej zostałyby przez wstąpienie do Ligi Naro­
dów zmuszone do zrezygnowania z ostatniego środka 
jaki pozostaje mocarstwu lozbrojonemu, t. j. z neutral­
ności. To niebezpieczeństwo bedzie istniało dla Niemiec 
nawet wówczas, gdyby protokół genewski wszedł w ży­
cie. W  końcu nota zaznacza, iż Niemcy spodziewają się 
że będą brały czynny udział w wykonywaniu mandatów 
rozdzielonych przez Radę Ligi Narodów. Do tej powyż­
szej noty rząd niemiecki dołączył odpis memoriału z dn 
29 września, wystosowanego do członków Rady Ligi Na­
rodów oświadczającego, iż Niemcy nie mogą w  razie 
konfliktu zrezygnować ze swojej neutralności.

Wspólna akcja przeciw-holszewicka.
Bjłgrad, 22. 12. (A. W .) Powrócił do Belgradu mini­

ster spraw zagr. Ninczyc. Oświadczył on prasie, że w 
sprawie utworzenia jednolitego frontu przeciw iłolsze- 
włzmowi przygotowuje się obecnie w całej En ranie 
wspólna akcja nrzeciw bolszewicka. W ywrzeć to mu­
siało wielki wpływ na wewnętrzną jiolitykc Jugosławii

gdyż rząd me może ani chwili zwlekać z zastosowaniem
ostrych przepisów ustaw'y przeciwko tym. którzy utrzy­
mują kontakt z trzecią międzynarodówką i działają no 
szkodę państwa. Rząd musi przedsięwziąć iaknaicner- 
giezniejszc środki do ItUihi^óki akcji bolszewickiej

Towarysz-ambasador Krassin 
a Francja.

Na posiedzeniu Izby deputowanych w dniu 18 bm. 
poseł Delesalie wniósł naglą interpelację w sprawie za­
chowania się we Francji ambasadora sowieckiego Kra sa­
na. Interpelacja odnosi się przedewszystkiem do w y­
padków, jakie miały miejsce przed gmachem ambasady 
sowickiej w dniu jej otwarcia i wywieszenia czerwone 
flagi

Poseł Deiesalle oświadczył, że czerwony sztandar 
na gmachu rosyjskiego przedstawicielstwa, to jest sym­
bol partji. a nie jakiegoś narodu. Rząd powinien baczyć 
nad tern, aby w  środku Paryża pod osfona dyplomatycz­
ne] flagi, nie został stworzony ośrodek dzikiej agitacji.

Izba deputowanych 319 jjrzeeawko 213 głosom u- 
chwaliła odłożenie interpe'acji aż do czasu, kiedy prem- 
jer Merriot będzie mógł odpowiedzieć osobiście na nią.

9

Tow arzysz amoasa,ior me poprzestał atoh na wy- 
WK/Szenif flagi ~ze*rwoncj na budynku ambasady uczynił 
— jako ambasador —  krok niezwykły, bo wygłosił przy 
tej spooobnośc mowę publiczną do zgromadzonego tłu­
mu. Apelując w taki sposób do paryskiego ludu, Krasstr 
dobrze wiedział co czyni, wiedział, że wśród siuchaczów 
będzie miał nietylko Płatnych agentów bolszewickich, 
lecz i wielbicieli ideowych czerwonego sztandaru, sym­
bolu rewolucji komunistycznej.

Mezna powątpiewać, kim iesł ów pan Krassin. Jest 
on urzędowym reprezentantem rządu sowieckiego, a za­
razem nk !’irzddoAvym ambasadorem komirternu i komu­
nistycznej partji rosyjskiej. Oficjalnie portraktujr z rzą­
dem francuskim, obiecuje i proponuje — nieoficjalnie Stoi 
na czek organizacn komunistyczno-rewobicyjnej, która 
■na na celu przewrót państwowy we Francji.

Jaskrawym przykładem, że Krassin odgrywa dwu­
znaczną rolę w Paryżu, jest przyjadz kapitana Sadouia 
i wykrycie jaczejek komunistycznych we Francji

Jednakże od czasu komunistycznej demonstracji z  
okazji przeprowadzenia zwłok Jauresa do Pantheonu, 
także szersza publcizność francuska zaczyna rozumieć, 
jakie niebezpieczeństwo przedstawi? komunizm dla Fran 
cji i obecnie jest już w obawie, czy rząd francuski zdoła 
utrzymać w  kraju porządek i pokój.

Przy oficjainem przyjęciu ambasadora Krassina pre­
zydent Doumergue zwrócił uwagę na to, że Ftancja by­
najmniej me ma zamiaru zapoznawać się piaktycznie z 
zasadami komunizmu. Naród francuski trzyma się śc;śle 
zasady nieinterwenjowania w sprawy wewmetrz” " m ma 
być normą między oboma krajami. Francja ocz *kuje 
więc tej samej zasady ze strony sowietów. — Dotychcza­
sowe doświadczenia okazały jednak, że sowiety ani my­
ślą o tem, by zastosować s'e do tej zasady.

KrAssin. który jest wielkim zwolennikiem Niemców, 
był dłlgoletnim płatnym komisantem wielkich koncer­
nów elektrotechnicznych niemieckich i należał do tych, 
którzy w roku *917 pomagali główne; kwaterzę niemiec­
kie] rozbić Rosję z pomocą bolszewików. Obecnie roz­
chodzi się o rozbicie dzisiejszego stanu rzeczy w całej 
Furopie.

Coprawda ambasador sowiecki przyjechał do Pary­
ża, by w charakterze oficjalnym nawiązać przedewszyst­
kiem stosunki gospodarcze z Francją. Dotychczasowe 
narady w tym kierunku jednakże nie poprowadziły an! 
kroku naprzód.

Natomiast władze polityczne podczas rewizji w o- 
siatnich dniach wśiód francuskich komunistów znalazły 
pisma z Moskwy zawierające wskazówki dla orzygnto- 
waria rewóucji komunistycznej *ve f isncj. Wskazówki 
tę polecają usunięcie we Francji Poincarego. Branda, 
Milleranda i Doumergue'ą. Ponadto znaleziono — jak 
już w- sobotę donosiliśmy — czarna lirte z 2 800 nazwi­
skami parlamentarzystów-polityków. dziennikarzy i pu­
blicystów’ antysowieckich. kto-zy w razie powodzenia 
zamachu mieli być postawieni przed trybunał rewolucyj­
ny. W  pismach podane były również adresy głównych 
magazynów broni i amunicji oraz plan garażów automo­
bilowych i czołgów.

O zaprzestaniu propagandy komunistycznej przez 
trzecia międzynarodówkę niema więc mowy, jeżel* 
rząd francuski w  najbliższym czasie nte położy kresti 
tym machinacjom sowieckim, ieżeli nie zakończy tej ko­
medii sowdeHdei to niebezpieczeństwo komunistyczne 
ńad Sekwaną stank. się coraz grożniejszem.



» a  Ł O ST P O M O R S K I 24-go grudnia 1924 r.

W obronie polskiego rzemiosła.
Okres przesileniowy najdotkliwiej odbija się na polskim 

rzemiośle, jako na gospodarczo najsłabszej gałęzi produkcji.

N ie mniej jednak dobrze rozw ija jący się średni i drobny 
przem ysł stam w j podstawę ogólnego dobrobytu

N ie m ożem y się zgodzić na to aby rzemiosło w  Polsce 
zostało doszczętnie zniszczone przez obecny kryzys gosiX>- 
aarcz^ oraz przez nierównomierne rozłożenie d a t k ó w .  Rząd 
winien się liczyć z tą okolicznością, że wielkiemu przem y­
słow i daleko łatw iej jest się uchylić przy płaceniu podatków, 
ewentualnie Pudatek przerzucić na szerokie w arstw y konsu­
mentów lub nawet na rzemiosło. Np. przemysł garoarskj do 
te j pory znaczną cześć ciężarów  ix>datkowych związanych z 
przeróbka skór surowych i ze sprzedażą przerzuca} na dro­
bnych hurtowników oraz takie zaw.ody rzemieślnicze, jak 
szew cy, kamasznic*, siodlarze itp.

Najmniejsze przekręcenie śruby podatkowej nie koniecznie 
zamierzone p izez rząd. ale konkretnie w  życiu powstałe np. 
przez wspominaną juz procedurę przerzucenia podatku przez 
w ie łkl przem ysł ,ia drobny handel i rzemiosło, może spowo­
dować upadek całego szeregu warsztatów  rzemieślniczych.

C o też ma często n nas miejsce. Co tem boleśniej winno 
być odczuwane, ponieważ średni sian V' Polsce jest najbar­
dziej rooz'm ym  i w  dalszym dągu m ógłby być podstawą dla 
rozwoju polskiego przemysłu w  Polsce. Obrona interesów 
stanu trzeciego tak w  5e,m ie jak i przez nacisk na op:nję pu­
bliczną za pomocą prasy jest w  stosunku do innych warstw  
społecznych bardzo nikła.

Rząd te wszystkie pow yżej wspomniane okoliczności w i­
nien w ziąść bacznie pod uwagę. Rzemiosło winno być spec­
jalną p ieczo łow itośc i otoczone ze strony rządu. T e  war­
sztaty, które faktycznie nie mogą płacić rak wysokich po­
datków —  o ile to w  sposób rzeczow y umotywują za pomocą 
odnośnych dow odów  —  winne uzyskać daleko idące ulgi.

Pożądana je s t . także wydatniejsza pomoc rządu w  dzie­
dzinie przyznawania większych kredytów  na niski procent, 
lichwa kredytowa jest bowiem obok zbyt wysokich podatków 
drugą ważniejszą przyczyną dławiącą i przytłumiającą roz­
kw it rzemiosła.

W  końcu należy także i to wziąść pod uwagę, że praca lu­
dzi zatrudnionych w  rzemiośle a w iec w  większości wypadków 
w e w łasnych warsztatach pracy i na w łasny rachunek obok 
pracy drobnych i średnich rolników jest najbardziej wydajną 
pod każdym względem  w  stosunku do innych warstw  fizycz 
nie pracujących jak np. robotników rolnych i fabrycznych lub 
nawet w arstw  um ysłowo pracujących jak np. u urzędników 
państwowych lub biurowych.

Jest to zupełnie zrozumiałe, bowiem  w  picrwszjun w ypad­
ku pracuje się na wfasnom a nie na oudzem. Tutaj sprawa 
b-godzinnego dnia pracy jest nieomal zupełnie nieaktualna. 
Drobny handel, rzem iosło i rolnictwo jest tym pomostem mię­
d zy  przepaścią, po jednej stron*e której usadowi} się prole­
tariat pr icnjący na rachunek cudzy, i>o drugiej zaś s t r o je  
wtełki przem ysł oparty na własnym kapitale lecz cudze! pracy

Gdyby fcjn pomost miał fcyc wskutek nieracjonaluej poli­
tyki rządu* I przejściowe] depresji gospodarcze] zerwany, wte­
dy burza wadi socjalny mogłaby spowodować wstrząs spo­
łeczny w  Polsce, którego skutków przewidzieć nie można; w 
każdym razie wtrząs który zagrażałby istnieniu państwa pol­
skiego.

obecni! połoienie w polskim przemyśle.
W edług sprawozdań niektórych oddziałów Banku Pol­

skiego, położenie w  pulskitn przemyśle obecnie przedstawia 
się następująco:

W  Toronłu narzekania kupiectwa na brak kredytu pocho­
dzą przeważnie od kupców niezawodowych, którzy \» okresie 
inflacji doznawali nadzwyczajnego powodzenia, nie mając 
przy tem pojęcia o zasadach handlowych —  stąd też ich pre-

Niepowodzenie manifestacji komunistycznej w Paryżu.
Paryż, 22 12. (P A T ) Pisma stwierdzają niepowodze­

nie wczorajszej manifestacji komunistycznej, która 
, L ‘Oeuvre nazywa godną politowania- .Peuple” organ 
generalnej konfederacji pracy pisze: Komunizm wykazał 
wczoraj cała swą bezsilność. Szereg pism podkreśla z

zadowoleniem fakt przybycia do Francji z okatji świąt 
podróżników angielskich, co zdaniem prasy świadczy o 
tem. iż opinja angielska nie wieTzy w niebezpieczeństwo 
komunistyczne.

Rokowania polsko-czeskie.
Warszawa, 22 12 (PAT.) Pertraktacje handlowe z 

Czechosłowacją rozwijają się pomyślnie. Obie strony 
w toku kilku posiedzeń plenarnych zakomunikowały so­
bie swoje postulaty, przyczem okazało się, że dojście do 
porozumienia i pogodzenia interesów Polski i Czechosło­
wacji nie będzie trudne. Delegacja czechosłowacka wy- . 
jeżdżą na święta w ruri 'ó-nłek dnia 22 bm. i powraca |

w  początku stycznia tak, że rokowania będą wznowione 
już dn. 5 stycznia 1925 r. Czasu świątecznego użyją obie 
strony da odbycia konsultacji ze swoimi rządami oraz 
zamteresowanemi kołami przemysłowo - handluwemi 
swoich krajów. Spodziewać się należy, że po świętach 
rokowania pójdą w szybkim tempie ku lychłemu i po­
myślnemu zakończeniu.

Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe.
W  „Dzienniku Wileńskim’1 czytamy:
Jeden z profesorów prywatnego gimnazjum w  Lubli­

nie, a mianowicie p. A. Krzyżanowski, przewodnicząc 
wycieczce do Wilna, spostrzegł w witrynie litewskiej 
księgarni podręcznik geografji w języku litewskim, w y­
dany w Kownie. Zauueresowany +reścią. nabył go, pro­
sząc jednoczi śnie o podręcznik używany w  gminazjum 
litewskiem w Wilnie. Sprzedający poinformov.-ał go. „że 
właśnie nabyty przez niego jest podręcznikiem szkol­
nym. oznaczonego gimnazjum” , 

i Nawet po pobieżnem przejrzeiru, i rzuceniu okł^m na 
mapkę, załączoną przy podięczniku, byliśmy zdziwieni 
i nie mogliśmy uwierzyć by ren podręcznik był aprobo- 

I wanym przez władze szkolne litewskie. Chcieliśmy wie- 
; dzieć, czy rzeczywiście ten podręcznik jest aprobowa- 
| nym, a jeżeli nie, ro dlaczego, gdy w szkolnictwie pol-

skiem, pod osobistą odpowiedzialną dyrektorów szkół, 
nie wolno używać podręczników nie wymienionych w  
spisie książek preznaczonych do użytku w 
litewskie gimnazjum faktycznie posiłkuje sie podręczni­
kiem, wydanym za granicą, w stolicy wrogiej naszemu 
państwu?

Jeżeli u iias w Wilnie w szkołach informują uczniów, 
że Wilno posiada 5 proc. Polaków (A. Klimas Lletuwos 
Geografia. Kaunas 1923. Mariampoli, str. 53). oraz Zie­
mię Wileńską łącznie z Wilnem, wskazują jako „ziemie, 
okupowane przez Polaków” , to cóż dz!wnego. że lnre 
dzielnice Polski mają nieraz najfalszywsze pojęcie o pol­
skości Wilna, a cóż mówić o zagran!cy?

Czy powyższe znane jest naszym władzom central­
nym. z Min. Ośw. Publ.?

Baezewskiego
L I K I E R Y :

Abricotine GeioHu
Banan Menłha glaciale
Cherry Orange m c  m c

Curacao tri sl tee Rose
Souwerain . (2*83

tflnsje do w ładz 1 urzędów są nieuzasadnione. Żadne# powa­
żniejszej upadłości nie ogłuszono.

W  Gdańsku naliczone w  ciągu miesiąca 42 firmy, w yk re­
ślone z rejestru handlowego.

W  Katowicach praca odbywała się normalnie I prawie 
wszystkie kopalnie pracow ały bez przerw y.

W  Królewsk ’ej Hude sad nie notował upadłości ani kon­
kursów.

W  Białymstoku panowało ożyw ien ie w  przemyśle w  pier­
wszej połow ie miesiąca, ku kuńoowi zaś nastąpił pewien za­
stój. Fabryki pracowały normalnie. Sytuacja w  rolnictw ie 
nieco gorsza.

W  Bielsku sprzedaż dokonywała się tylko w ew nątrz kraju 
Zbyt towaru kierował się głównie do w o jew ództw  wscho­
dnich, przypuszczać też trzeba, że  sgły one następnie drogą 

[ szmuglu do sowietów. Produkcja rozw ija ła się dzięki zagrani­
cznym kredytom towarowym .

W  Drohobyczu, pracowały intensywnie rafinerie, wyktma- 
nie zamówień zajmie najbliższe miesiące, ożyw iony Jest także 
eksport produktów naitowvch.

W  Kielcach przyznane kredyty nie b y ły  w  zupełności w y ­
czerpane przez firm y tego okręgu: tegoroczny plon daje prze­
c ię tn i 4 ziarna, w y jątkow o 6 gdy normalnie byw a od 8— 12.

W  Lublinie spostrzega się wzrost zamówień w  przemyśle 
i zmniejszenie ilości bezrobotnych, W  ostatnich czasach w y ­
dano na terenie w o jew ództw a 26 pozwoleń na budowę 1 urzą­
dzenia fabryk 1 fahryczek.

W  Lodzi panowało ożyw ien ie w  przemyśle i handlu, n- 
rrzymując się przez ca ły  niemal miesiąc listopad. Kredyt firm 
handlowych i przem ysłowych nie został w  całość wyczerpa­
ny, gdyż z powodu w ielk iego popytu na towary, potrafiły one 
otrzym ać pokrycie w  gotówce. Przem ysł bawełniany miał w  
listopadzie znakomity zbyt. (P A T ).  J

xTra»lc*na śmierć Inśynlen —  wynalazcy, Iużynier-w y- 
nalazca, 42 letni Stanisław Aleksander Morawski pracował 
przez długie lata nad wynalazkiem  w  dziedzinie elektrotech­
nicznej i wynalazł dwie pompy rtęciowe o niezwykłej zdol­
ności ewakuacyjnej oraz dynamo na prąd stały o wysoDent 
napięciu. Nadto inż. Morawski by? w  posiadaniu epokowego 
wynalazku który dotychczas nie był ieszcze opatentowany, 
lecz doprowadził do założenia francuskiego Tow arzystw a o 
wielkich kapitałach.

Dnia 11 bm. tai. Morawski otrzym ał z Paryża  wiadomość, 
że  jego  ostatni wynalazek nabyty został przez kapitalistów 
francuskich za olbrzymią sumę. Wiadomość ta radosną pod­
nieciła wynalazcę tak bardzo, że w  ciągu dnlą zachorował na 
gwałtowne zapalenie mózgu skutkiem czego zmarł w  prze­
ciągu 3 dni

IŁ RIDEP HAGGARD.

O N A .
PowMć.

DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY. 
(Tłum Bron. Falk).

(8 *

— Źle, mój KaJlikratesie — odparła — źle. Nocy 
tej dręczyły mózg mój dziwne i przykre sny; nie wiem, 
co mogą oznaczać. Mam wrażenie, jakgdyhy groziło 
mi jakieś nieszczęście, a jednak czyż może mnie spotkać 
coś złego? Ciekawa jestem — mówiła z nagłym wybu­
chem kobiecej tkliwości — ciekawa jestem, czy wspo­
minałbyś mnie mile, gdyby mnie spotkało coś złego, 
gdybym na pewien czas musiała usnąć, a ciebie zosta­
wić czuwającego? Ciekawa jestem, mój Kallikratesie, 
czy wypatrywałbyś z utęsknieniem mego powrotu, jak 
Ja wypatrywałam z utęsknieniem przez wiele stuleci 
twojego przyjścia?

Potem, nie czekając odpowiedzi, mówiła dalej:
— W  drogę, gdyż mamy jeszcze przed soba daeiką 

wędrówkę, a zanim zbudzi się na błękitnem niebie dru-
dzień, powinniśmy stanąć w  siedzibie Życia*

W  pięć nrnut później maszerowaliśmy jeszcze raz 
przez ogromne zwaliska miasta, które odsłaniał- się 
Pr :ed nasze mi oczyma w  szarym brzasku dnia w  spo­
sób zarazem przykry i wspaniały. W  chwiH,.gdy pier­
wszy promień wschodzącego słońca padł jak złota 
strzała na to smutne pustkowie, dotarliśmy do drugiej 
bramy w murach obwodowych i rzuciwszy jeszere raz 
okiem aa szary majestat zwalisk, któreśm-’ minęli (za 
wyiątkiem Joba, który nie lubiał rtrn). westchnęliśmy 
• Mo, że nie mamy więcej czasu do bliższego ich ogląd­

nięcia, poczem przebywszy wielką fosę. znaleźli się na 
płaszczyźnie poza nią.

Ze wschodem słońca Ayesha nabrała odwagi, a przy 
śniadaniu była już w zwyczajnym humorze, odnosząc z 
uśmiechem poprzednie swoje złe przeczucia do iejsca. 
gdzie noc spędziła.

—  Ci barbarzyńcy twierdzą, że Kor jest nawiedzane 
przez duchy — rzekła — i jestem przekonana, że mają 
racje, gdyż nigdy nie spędziłam tak przykrej nocy, w y­
jąwszy jedna tylko. Przypominam to solne teraz. By­
ło to w tym samym pokoiku, kiedy leżałeś martwy u 
mych stóp. KaMikratesie. Nie pójdę tam już więcei- to 
miejsce bud/i złe przeczucia.

Po krótkim posto.iu i po spożyciu śniadania, ruszyli­
śmy w dalsza drogę z taka ochota, że o drugiej popołu­
dniu dotarliśmy do podnóża olbrzymiego skalistego 
pierścienia, który tworzył krater dawnego wulkanu i 
który spiętrza? sie w tern miejscu nagle do wysokości 
tysiąca pięciuset do dwóch tysięcy stóp. Zatrzymaliśmy 
się tu, jak tego oczekiwałem; trudno było myj-puścić że 
pójdziemy dalej.

— A teraz — rzekła Ayesha, wysiadłszy z lektyki 
— teraz zaczyna się nasza praca, teraz bowiem odłą­
czymy sie od naszych ludzi i odtąd zdani jesteśmy na 
własne siły. Potem, z.wracaiac się do B'llaii. rzekła- — 
Pozostań z tymi niewolnikami i oczekuj naszego przy­
bycia! Jutro w uołiKhie hędzietnj tu z powrotem. Jeśli 
nie, czekaj dalej!

Bibala skłonił się nisko i zapewnił, że będą posłu­
szni jej łaskawemu życzeniu, chociażby mieli czekać do 
późnej starości.

— Co zaś do tego człowieka. Hoiiy — rzekła ONA 
wskazując na Joba — najlepiej byłoby, aby zatrzymał 
się tu także jeśli bowiem serce jego jest słabe i odwa­
gi mu brak. może ero sr^kać bkSeś nieszcześc:e. Zre- 
stza tajemnice miejsca, gdzie zdążamy *a dla oczu 
gminu.

Prze łomaczyłem słowa jej Jobowi, który natych­
miast zaczął mnie zaklinać pravńe ze łzami w ora ach, 
żebj-m go zabrał zsobą. Mwił, że napewno nie ̂ zobaczy 
nic gorszego po nad to, co już widział, że boi się śmier­
telnie pozostawać z tymi „Niemymi ludźmi” , którzy, jest 
przekonany, skorzystaliby prawdo-odobnie ze sposob­
ności i założyli mu na głowę rozpalony do czerwoności 
garn >k.

Przełożyłem słowa jeao Aeyshy która wzruszyła 
ramionami i odparła:

— Dobize niech idzie: nie zależy mi na terr. Idzie 
na własną odpowiedzialność; każemy mu nieść lampę i 
to — wskazała na wąską deskę, prawie szesnaście stóp 
długą, przywiązaną do drążka, podtrzymującego Jej ha­
mak, jajr. mi się zdawało dla lepszego rozchylenia zasłon, 
która jednak widocznie miała służyć do jakiegoś innego, 
nieznanego mi celu, w zwizku z naszem niezwykłetn 
przedsięwzięciem.

Wobec tego oddano deskę która była bardzo lekka, 
mimo swej grubości i jedną z lamp do niesienia Jobowi. 
Przymocowałem drugą na plecach wraz z małem naczy­
niem, pełneir oleju podczas gdy Leon obładował sie za­
pasa żywności i skórzaną butlą z wodą. Po tych przy­
gotowaniach ONA rozkazała Billali i sześciu niemym tra­
garzom cofnąć się za ga;* kwitnących magnolii, o jakie 
sto yardów, i pozostać tam pod karą śmierci aż do na­
szego odejścia. Skłonili się z pokorą, soełn'ając rozkaz, 
a stary Biliali uścisnął mi serdecznie dłoń na pożegnanie 
i sie- nał, że cieszy go bardzo, że nie on, ale ja towarzy­
szę TEJ — KTÓRA — WYDAJE -  ROZKAZY w  obec­
nej, ntezwykłej wyprawie i słowo daje, przyznawałem 
mu słuszność. W  chwilę potem orszak nasz zniknął, a 
wówczas Ayesha,ć zapytawszy krótko, czy jee^ś o-o- 
towi do drogi, odwróciła się i spojrzała na piętrzące się 
masy skał.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Śp. dyr. Józef Eniglich.
Z Poznania nadeszła żałosna wieść.
Zmarł tam wczoraj ś. p. dr. Józef Englicli, b. prezes 

dyrekcji Banku Związku Spółek Zar., następnie prezes 
jego Rady Nadzorczej.

Powołany na stanowisko dyrektora Banku po śmier­
ci śp. dyr. Tomaszewskiego włożył całą swą energie w 
rozwój instytucji, która rozszerzała się coraz bardziej aż 
stała dziś potężnym fHurem życia ekonomicznego już nic 
tylko naszej dzielnicy, ale całej Polsce, po której rozsia­
no są oddziały Banku Związku.

O indywidualności czynu w pracy znajdował ujście, 
powołując na podstawie rozwoju Banku szereg nowych 
instytucji i placówek, będących mniej iub więcej wałnetni 
cegiełkami wrozwoju naszego życia gospodarczego.

Na gruncie grudziądzkim walny; udział bierze w  w y­
kupie z rąk obc3*ch fabryki Herzfelda i Victoriusa. zakła­
dów , Gese!1fger‘a“ (dziś „Drukarnia Pomorska"), Banku

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z :  Środa; W ig ił ja  Adama i  E w y W eehód «łoń 
S.i2 zachód 3.47.Wschód księżyca 5.35 zachód 2.46,

BIBLJO TEKA T O W A R Z Y S T W A  C ZYTE LŃ  LU D O W YC H  o- 
rwarta:
1. W  Muzeum, ul. L ipowa 23 codziennie od godz. 5— 7
2. Na Chełmińsklem przedmieściu w  kancelaria parafial­

nej, ul. Bydgoska nr. 10 w  ponidziafki i czwartki od 
godz. 4 —  6.

— ** Biblioteka i Czytelnia T. C. L. będą zamknięte od 
24 grudnia br. do 28 grudnia br. włącznie.

— ** Porządek nabożeństw w uroczystość Bożego Naro­
dzenia. W  przeddzień, w  środę, jest w igilia  z ścisłym postem: 
po poł. od 4— 6 spowiedź.

Pasterki odprawią się nocą o godz. 12 w  kościele farnym. 
v  kaplicy klasztornej przy uł. Rybackiej, w  kościele św. Krzy­
ża przy ui. Chełmińskiej w  kościele Serca P. Jezusa w  M. 
Tarpnle.

W  L św ięta W  kościele farnym Msza św będzie o godz. 
7 1 pół, następnie o godz. 8 suma z kazaniem, o godz. 9 msza 
św i kazanie. o H10 nabożeństwo dla dzieci, %11 suma z 
kazaniem, o 12 msza św. z kazaniem, 12,50 ostatnia msza św. 
Po p ó l o godz. 2 Jest nabożeństwo dla dzieci przed żłóbkiem,
0 godz- 4 nieszpory. W kościele św. Krzyża o godz. 6 1 pół
1 7 msza św. o  g. &-ej i 9 i pój suma z kazaniem. Nieszpory 
w  kościołach św. Krzyża i Serca P. Jezusa o godz. A

W  II. święto: pierwsza msza św. w  kościele farnym bę­
dzie o godz. 7, o godz. 8 suma z kazaniem, o godz. 9 j pół 
msza św. szkolna: o godz 10 i pó{ suma z kazaniem o godz. 
12 msza św. i kazanie, o godz. 12,50 ostatnia msza św. Po 
poi. o godz. 4 nieszpory. —  W  kościołach św. Krzyża I Serca 
P. Jezusa porządek nabożeństw jak w każdą niedziele.

Opłatki wigilijne nabyć można u zakrystiana przy ko­
ściele farnym i u pp. organistów przy kościołach św. Krzyża 
i Serca P. Jezusa, K&. Dcm bek.

(W e  wczorajszym  numerze zaszła w  porządku nabożeństw 
pewna niedokładność, którą dzisiaj niniejszem prostujemy).

— **  Repertuar świąteczny Teatru Miejskiego. W  czw ar­
tek 25 grudnia o godz. 8 w ieczór p ierwszy raz w  Grudziądzu 
DW AJ M ALCY, melodramat w  7 obrazach z francuskiego, 
grany w  Paryżu 500 razy z rzędu. (R eżyserow a ł S. Skalski) 
Udział całego zespołu.

W  piątek 26 grudnia dane będą 3 przedstawienia o godz. 
1 pop. po cenach najniższych od 50 gr. do 1,50 zj. 1-szy raz 
BOŻE NARODZENIE (Jasełka Grudziądzkie), w ielk ie w ido­
wisko narodowo - historyczne w  4 obłazach Or-Ota. (R e ży ­
serował B. Rosłan). Udział całego zespołu. O godz. 4 popoł. 
2-gi raz D W A J M A L C Y  (ceny od 1 zł. do 50gr.). O godz. 
8 w ieczór ceny zw yk le : 3-ei raz W E S O ŁA  W D Ó W K A , ope­
retka w 3 aktach Fr. Lehara —  nowe dekoracje i kostjumy.

W  sobotę 27 bm. Dwa przedstawienia o  godz. 4 popoł. 
PO cenach najniższych BOŻE NARODZENIE, o godz. 8 wie­
czór (ceny od 75 gr. do 3 zł.) ostatni raz kasowa operetka 
NAJPIĘKNIEJSZA Z KOBIET.

W  niedziele 28 grudnia 2 przedstawienia: o godz. 4 popoł. 
(ceny od 50 gr. 1,50 zł.) ostatni raz D W AJ M A LC Y  melodra­
mat w  7 obrazach. O godz. 8 w ieczór W E SO ŁA W D Ó W K A , 
rekordowa operetka w  3 aktach Fr. Lehara. W  rolach głó­
w nych: Górecka, Rinas, M iler, Kaczorowski, Otrębski, bracia 
Laskowscy, Gołębiowski, Truszyński.

Ś lic z n e  l ta n ie  m a n d o lin y  n a d e s z ły  I
W tadyla v Kuierekl. Grudziądz Patieka 1» .

- • *  Z teatru. —  „W ESOŁA W D Ó W K A " -  Osiatnia pre­
m iera teatru m iejscowego przed świętami przyniosła popular­
ną operetkę Lehara ,,W esoła W dów ka". Fabuja operetki nie 
odbiega bardzo od typu operetek przeciętnych, gdzie g łó ­
wnym m otywem  jest traktowana stereotypow o miłość i jej 
przeróżne kombinacje. Melodje odznaczają się lekkością 1 
wdziękiem. Fakt ten uwydatnia siQ zw łaszcza w  akcie 2-gim 

Przygotowanie ..Wesołej W d ów k i" stało na ogój na po­
ziomie zadawalającym. Dobrze opracowane partie, podkreśle­
nie w  umiarkowany sposób miejsc komicznych czy też sen­
tymentalnych tw orzy ło  całość, robiącą wrażenie dodatnie.

Gra artystów  mniejwięcej zadawalała, Zbytecznem było-. 
O  podkreślać i wymieniać wszystkich, ile że w  przedsta-

Belgarda (dziś Bank Związku) oraz firmy bracia Korze­
niewscy.

W  roku 1919 powołany na ministra skarbu sprawo­
wał cierniowy ten urząd od stycznia Jo czerwca, budu­
jąc tt pierwocin naiszego życia państwowego podstawy 
naszego życia finansowego i gospodarczego.

Od lat wskutek wyczerpującej pracy zapadał na 
zdrowiu, b o ry k a ł sie z wzmagającą chorobą serca, któ­
ra powaliła go na łoże cierpienia aż przedwcześnie — w 
sile wieku (miał zaledwie lat 50) zaniemógł, aby na za­
wsze ku szczeremu i głębokiemu żalowi społeczr * dwa, 
które mogło spodziewać się. że ś. p. Englich da mu ze 
Siebie jeszcze wiele, zamknąć oczy.

Opatrzność inaczej zarządziła. To też z s z cz ^ -m  
żalem łą^zy się głęboka wdzięczność wobec Zmarłego 
i prośba do Przedwiecznego, by za pracę Zmarłego dał 
Mu wieczne spoczywanie

wieniach operetkowych artyści wyrobili sobie należne miejsce 
skalą sw ego talentu i kierunkiem uzdolnienia.

Balet aktu 11 tw orzy j zgraną i harmonijną całość.

— * *  Ruch przedświąteczny. Ruch przedświąteczny w  mie 
ście naszem jest bardzo ożyw iony. Sklepy wszelkich katego- 
ry j i branż są ciągle przepełnione. Ogólnie jednak zauważyć 
się daje pewne umiarkowanie w  zakupach, dające się uspra­
w ied liw ić brakiem gotówki. Na głównym  rynku rozłożyli 
przekupnie swoje kramy z ozdobami choinkowemi i tradycyj- 
nemi drobnostkami, które znajdują licznych nabywców.

— ** Sprzedaż choinek. W  kilku miejscach Grudziądza 
porozstawiali drobni przekupnie choinki, które są przedmio­
tem ogólnego zainteresowania. Ceny drzewek wahają się dość 
nierównomiernie i tworzą nawet dość poważne odchyltńiia.

— ** Wakacje szkolne. Od kilku dni daje się zauważyć na 
ulicach miasta brak m łodzieży szkolnej, która porozjeżdżała 
się na ferje świąteczne. W  niektórych zakładach wakacje roz­
poczęły się wcześniej z powodu grasującej epidemji szkarla­
tyny. Jak się informowaliśmy, wakacje tego roku będą dłuż­
sze. Rozporządzenie to należy powitać z zadowoleniem, gdyż 
młodzieży naszej, przeciążonej nauką i obowiązkami szkol­
nymi, da to możność gruntownego wypoczynku i nabrania sił 
do nowej pracy.

-  * *  O  Języku w  obrocie pocztowym. Młnłster przemysłu 
i handlu podpEa(  rozporządzenie o  języku w  obrocie poczto- 
wo-telerraflcznym. Rozporządzenie to dopuszcza w  obrębie
województw wschodnich, wymienionych w  ustawie o Języku 
urzędowym używanie Języka i alfabetu hidnośd tubylczej, z 
zastrzeżeniem ii nazwa miejscowości musi być podana w
brzmieniu urzędowem. Z  języków obcych dopuszczona Jest 
także łacina, język hebrajski oraz japoński, pod warunkiem 
używania alfabetu łacińskiego. W  obrocie telegraficznym ża­
dnych ograniczeń niema.

— **  Dla rodziny Po zmarłym ś. p. Nawrockim z ło ży ł w  
dalszym ciągu w  tutejszym Komisariacie p. Hoffmann Karol, 
zam, ul. Kilińskiego 7 1 szynkę, 1 pudełko rozmaitych cukier­
ków, pierntków i zabawek gwiazdkowych, makaronu i różne 
przenoszone rzeczy i obuwie. •

— *  Zarząd Zwiazkn Podoficerów Rezerwowych Ziem 
Zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej Koła Grudziądz, podaje 
swym  czfołiknm do wiadomości, że wakują wolne posady. 
Zainteresowani winni się zw rócić natychmiast do Sekretar­
iatu ul. Solna nr. 13 ofic. II p. gdzie otrzymają blizsze infor­
macje, ZARZĄD.

— **  Wiadomości policyjne. W  dniu wczorajszym  areszto­
wano ogółem  9 osób, w  tern: 2 za kradzież, 4 chore, 2 za prze­
kroczenie przepisów policyjnych i 1 za przemytnictwo.

Z całej Polski.
— ** GDAŃSK. (Bazar na rzecz kościoła polskiego). W

niedzielę dnia 4 stycznia 1925 r. odbędzie się bazar na rzecz 
kościoła polskiego w  Gdańsku. Bazar —  o doborowym  pro­
gramie, pełnym niespodzianek i przyjemności —  odbędzie się 
w  salach Domu Polskiego w  Gdańsku, na terenie Targów  
Gdańskich. Utworzony komitet zabrał się energicznie do 
pracy.

— * ZAKO PANE. (Budowa nowej skoczni narciarskiej). 
W  Zakopanem odbyjo się uroczyste poświęcenie kamienia w ę ­
gielnego pod skocznię narciarską towarzystw a „Park sporto­
w y " .  W  budowie skoczni bierze udział 5 p. saperów pod do­
wództwem  por. Nowocienia. Saperzy wykonać maja rotwty 
ziemne, ciesielskie i minerskie. Nadmienić należy, że powsta­
jąca skocznia będzie jedną z największych w  Europie, a je ­
dyną w  Polsce. W  roku bieżącym  zostanie dźw ignięty pomost 
drewniany, zaś w  roku przyszłym  będzie uskuteczniona cała 
robota w  betonie.

przyjm ują listowi przedpłatę za „GŁOS POMORSKI" na 
miesiąc styczeń.

Kto się opóźnj nie otrzyma pierwszych egzemplarzy 
styczniowych. Chcąc unfcnąć przerwy wdostarczanłu 
pisma naszego, prosimy Szan. Czytelników naszych o 
niezw i oczne zaabonowanie „GŁOSU POM»“  n listonosza 
względnie na poczcie

Kraina pięćdziesięciu wyznań.
tk iy kto Am erykanów pragnie użyć ciepła i słońca a 

nie chce opuszczać terytorium  Stanów Zjednoczonych, u- 
iluje się wówczas' do^Nritiom ii. W  cieniu drzew  pomarań­
czowych i wysmukłych palm ti-.ktclowych. zm ęczony „bu-
S t n'" ̂ r 'T" ' ; A -•>-1"' - *-•» 1 - -• • ■■  — fwt-

dając się lenistwu i rozkosznemu odpoczynkow i Upaja go 
woń cudnych kwiatów, szumią w iecznie zielone drzewa, a 
słońce nie skąpi mu swych palących promieni —  a on 
delektując się dymem wonnego „hawanna", tw orzy  plany 
na przyszłość, w  których dolar i ty lko dolar gra jedyna 
rolę.

W szystko co serce i dusza zapragnie, odnaleźć można 
w  Kalifornii. W  zacienionych podzwrotnikową zielenią brze 
gach, toczy swoje kryształowe fale Sacramento, która U 
stóp Monte Shasta (4401 mtr.) z pokrytym  wiecznym śnie­
giem szczytem, bierze sw ój początek. W oko ło  rozciągają 
się prerie, pokryte bujną roślinnością, które ciągną się aż 
po brzegi San Jaoąuin, która to rzeka w yp ływ a  z Jeziora 
Tulare, łącząc się następnie z Sacramento, wpadając do 
San-Francisc‘iej zatoki.

Potężne grzeb iety gór Sierra-Nevada zasłaniają o j  
wschodu Kalifornję od Durz i potężnych w ichrów , pod cza: 
gdy nieznaczne wzgórza, które dopiero na linji Los Angelos 
w  wysokie pasma pór Bernardyńskich przechodzą, nie ta­
mują dopływu ożyw czego  chłodu, płynącego od Oceanu 
Spokojnego.

W ieczne lato panuje w  Kalifornii, jednakże zima jest
0 w iele piękniejszą aniżeli górące miesiące letnie. W  sty­
czniu kwitną masy różnorodnego kwiecia, zielenią się gaje 
m igdałowe i palmowe, a na polach złocą się łany psze­
niczne.

Lecz nie tylko rolnictwo jest bogactwem tego kraju — 
przyroda nie poskąpiła mu też i złota. W  pierwszych czteT- 
dziestu latach od odkrycia zależy złota w ydobyto takowego 
na sumę 730 milionów dolarów. Nie trzeba również zapomi­
nać o bagatych kopalniach ołowiu, węgla, żelaza, cynku, 
platyny.

Nie tylko swemu bogactwu naturalnemu zawdzięcza 
Kalifornia swą wielką sław ę przyczyniło się również w  du­
żej m ierze do tegc ipiękne położenie głównego miasta tej 
prowincji — San Francisco -przytem Kalifornia jest „krajem 
film ów". W około  Los Angelos ugrupowały się największe 
amerykańskie przedsiębiorstwa filmowe i tutaj królują 
Charlie Chaplin i Pola Negri. Zawsze błękitne niebo i cudna 
pogoda sprzyjają zdjęciom.

Największa atrakcją Kalifornji są jednak istniejące w  
olbrzym iej‘ liczbie wyznania. Każdy kto chce zmienić w y  
znanie, może znaleźć tutaj odpowiednie dla siebie wyzna 
n ie: każdy „n ow y  apostoł" znajdzie chętnych słuchaczów
1 naśladocow.

W k a le jd o s k o p !*

WYMOWA CYFR.
Jeżel- przyjmiemy, że człowiek w aży przeciętnie «0 M r , 

to wziąwszy ołówek do ręki, dojdziemy do wniosku, że sot  
na waga wszystkich żyjących ludzi wyniesie półtora mlljaroa . 
kilogramów. Do wywiezienia zatem całej ludzkości byleby 
trzeba u tyć około 120 000 pociągów towarowych, z których 
każdy liczyłby po 50 wagonów. Ogólna waga wszystkich 
łudzi istniejących na świecie stanowi 66-bil jonową część o» 
gólnej wagi naszego globu.

Gdybyśmy całą ludzkość zapakowali w  skrzynię, tak, 
że każdy człow iek rozporządzałby miejscem, wynoszącem  na 
długość 170 cm., na szerokość 40 cm. i na wysokość 30 cm., 
to skrzynia ta miałaby 675 m etrów szerokości, długości i 
wysokości, a natomiast miałaby ona długości j szerokości 
1.750 metrów, gdyby wysokość jej w ynosiła tylko 1 metr. 
Gdybyśm y cają ludzkość stłoczyli na Jednym kwadratowym 
placu, to plac ten musiałby mieć długości i szerokości 13
i pół kilometra czyli, że auto okrążyłoby go w ciągu jednej 
godziny.

G dyby zatrzymano pociąg pośpieszny, składający się 
z 10 wagonów, a jadący z szybkością 70 kim. na godzinę, tc 
uwolniona przez zatrzymanie pociągu energja wystarczyłaby 
do ugotowania 226 litrów  w ody, lub do podniesienia 500 000 
ludzi na wysokość 20 m. albo też jednego człow ieka na w yso­
kość 140 kim.

Przypuśćmy, że w  Polsce pociągi kolejowe o średniej 
szybkości 40 kim. na godzinę, zatrzym ywane sa dziennie 
100 000 razy, m oglibyśmy tę wyzwoloną energję zużyć do 
ugotowania 3 miljonów litrów  wody, lub do podniesienia 
wszystkich ludzi żyjącycii na śwtecle na wysokość 14 metra.

Gdybyśm y zatrzjTnall ziemię w jej biegu dokoła słońca, 
to tą w yzw oloną energją moglibyśmy stopić i zamienić w  
parę 938 kul lodowych, tak wielkich, jak kula ziemska.

Przypuśćm y że w  Polsce wypalam y codziennie 20 milio­
nów papierosów, to jeden papieros, zrobiony z tej całej masy 
tytoniu, m iałby długość całej szerokości Niemiec. W yzw olona 
w  ten sposób masa ciepła dałaby silę 500 do 600 koni paro- 
wych. czyli w ystarczyłaby  jako siła popędowa normalnej 
lokom otywy.

Podane w yże j cy fry  sq najzupełniej pewne, tak dalece pe­
wne, że gdyby któremu z czytelników zechciało się Je spra­
wdzić. to jesteśmy pewni, iż nie b yłby  on w  stanie zarzucić 
nam jakiejkolwiek przesady.

Czytelników naszych z  Kongresówki i Małopolski 
upraszamy o wczesne nadsyłanie zamówień względn. na. 
leźytości na konto nasze do P. K O. 201.193.

Przedpłata na miesiąc styczeń pozostaje niezmie­
niona I wynos? na poczet fct* z  odnoszeniem w dom 2,13 
zł. Pod opaska 3.50 zt.

Tylko do 25. h. <n.
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Sprawy sitleczio-gBSpslarcze^
Z  Izby Przem ysłow a H andlow ej

GrudziądzSco-Starogardzkiej.
—  Sprawozdanie z działalności Izby. Pon iew aż w  bli­

skiej przyszłości Rząd zamierza wnieść do Sejmu projekt je ­
dnolitej ustawy bankowej, tutejsza Izba P rzem ysłow o - Han­
d low a świadoma doniosłości zadania instytucji bankowych 
dla życia gospodarczego kraju w e  wszystkich j fg o  dziedzi­
nach. uważała za wskazane zasięgnąć opinii tuiejszycn kół 
zainteresowanych wzgl. projektu rzeczonej ustawy, majacej 
na celu gruntowną zmianę dotychczasowych podstaw pra­
wnych istnienia instytucji bankowych oraz ścisłe określenie 
kompetencji i zakresu działalności tych instytucji.

Na posiedzeniu izbowem odbytem w  dnin 16 grudnia br. 
obecni przedstawiciele wspomnianych instytucji wypow iedzieli 
sw e zasadnicze stanowisko co do koncesjonowania procederu 
bankowego jako koniecznego, z ustaleniem minimum kapi­
tału zakładowego, który dla spółek akcyjnych winien wynosić 
jak dotychczas 1 000 000 złotych: co do ścisłego określenia 
ustawą definicji procederu bankowego, któraby wykluczała 
z czynności bankowych wszelki handel towarami z w y ją t­
kiem sprzedaży towaru w  celu zabezpieczenia pretensji ban­
ku oraz operacij akredytpwvcb na towar w  drodze. Nato­
miast obecni byli zdania, że stosunek kapitału własnego ban- 
kn do iego zobowiązań nie powinien być ogiauiczany jaką- 
kolwiekbądź proporcją.

Kontrola publiczna działalności instytucji bankowych w in­
na podlegać kompetencji specjalnego Komitetu R ew izorów  
składającego się z ludzi godnych zaufania, jednak ze środo­
wiska fachowego

Naczelne w ładze instytucji bankowych w n n y  się składać: 
z Rady Nadzorczej. W alnego Zebrania i Zarządu, w  skład 
ostatniego wchodzą najmniej 2 członkowie.

W reszcie obecni orzekli, że nowa ustawa bankowa winna 
przew idyw ać wydanie specjalnych przepisów dla depozytów  
własnych instytucji bankowych j obcych.

- Ulgi celre, Z dn!em 22 grudnia 1924 reku wchodzi w  
życie z ważnością do dnia 16 stycznia 1925 r. nowe rozpo­
rządzenie dotyczące cej ulgowych na tow ary importowane, 
wysokość których w  stosunku do cła normalnego wynosi odpo­
wiedni procent dia rozmaitych artykułów. W szelk ie pozw o­
lenia wydane na podstawie dawnych rozporządzeń ważne są 
na przeciąg jednego miesiąca.'

— Proceder zfuzjonowania spółek akcyjnych 1 z ogr. 
odp jw  ustalony przez ostatnie rozporządzenie w  streszczaniu 
przedstawia się jak następuję: Pod fuzja Spółek Akcyjnych 
lub z ogr. odpow. należy rozumieć przejęcie przez istniejącą 
h *  utworzoną w  celu przejęcia łączących się spółeik, Spółkę 
Akc., z ogr. odpow. majątku innej Sp. Akc., L ogr. odpow. 
w  zamian za akcje lub udziały Spółki pi zeimującej z ewentl. 
dopłatą wyrów naw czą.

Fuzja Spółek nastąpić może na mocy uchwały Walnego 
Zebrania większością 3/4 gloso w dla Spółek z ogr. odpow..

zaś dla Spółek Akc. w iększoścą przewidzianą w  Statucie 
Spółki.

Fuzję uważa się za dokonaną w  chwili wyciągnięcia no­
wopowstałej spółki do rejestru na poastawie aktów uchwał 
Walnych Zebrań oraz aktu umowy, z równoczesnem określe­
niem z rejestru spoiek zfuzjonowanych.

Z  chwilą dokonania fuzji spółka przejmująca wchodzi w  
prawa i obowiązki spółek przejętych, nie w yłącza jąc kancji, 
zastawów oraz lokali (praw  najmu).

ZSmiar połączenia maiątku spółek sfuzjonowanych w i­
nien być trzykrotnie ogłoszony w  oficjalnych pismach tych 
spółek przez Z a^ad  Spółki przejmującej.

Majątek spółki przejętej winien być zarządzany oddziel­
nie od majątku spółki przejmującej aż do chwili spłacenia 
pretensji w ierzycieli (niezabezpieczonych zastawem lub hipo­
teką) Spółki przejętej, którzy w  terminie rocznym od daty 
ostatniego ogłoszenia o zamiarze połączenia majątku Spółek 
przejętych, zażądali tego spłacenia na piśmie. Zarząd ma­
jątku Spółek przejętych w ykonyw any ma być przez w ładze 
Spółki przejmującej, za który to Zarząd są ca|kowioie odpo­
wiedzialni wspomniane władze.

Podwyższen ie kapitału Spółki przejmującej w celu do­
konania fuzji, pedłega opłacie stemplowej w  wysokości 2,5 
procent dla Spółek Akc. i 1 procent dla Spółek z ogr. odpow. 
Częściowe lub całkowite zwolnienie od tych opiat podlega 
kompetencji Ministerstwa Skarbu.

P rz y  dokonaniu fuzji nie będą pobierane następujące o- 
płaty od tych jednak spółek, które połączą się przed 1 sty­
cznia 1927 roku: a ) państwowe opłaty stemplowe za prze­
niesienie praw i majątku spółki przejętej na spółkę przejmu­
jącą, b) opłaty samorządowe, c ) podatek giełdow y, d) 
państwowe op łaty  sądowe za wpis w  księdze w ieczystej.

—  Uzupełnienie wykazn towarów z oznaczeniem dopnsz- 
czafnego opuszczenia niektórych bliższych określeń w faktu­
rze nrzy piśmlennem zgłoszeniu, które ostatnio ukazały sie 
dotyczy w yrob ów  z gutaperki, w ody amoniakalnej surowej, 
gliny i farby samochodów i ich części, w yrobów  z fibry, 
obić z papieru, w yrobów  dzianych i szmuklerskich. Szczegó­
łow e informacje w  tut. Izbie.

— Międzynarodowe Targi' Wiedeńskie. Zarząd M iędzy­
narodowych Targów  Wiedeńskich, mających się odbyć w  po­
czątkach 1925 r. w yznaczył polskim wystawcom  obszar 300 
mkw. Firmy, pragnące brać udział w  wspomnianych targach 
zechcą zawczasu zawiadomić o tem Zarząd Targów . ____

— Do PiZisirzenia w tutejszej Izbie są:

1. Lista poufna ftrm i osób zagranicznych względem któ­
rych należy zachować daleko posuniętą ostrożność 
przy zawieraniu tranzakcji oraz udzielaniu kredytu.

2. Interesujący raport , o stanie rynku Perskiego i Jego 
obecnej pojemności.

3. Kodeks Handlowy, obowiązujący na Ziem. Zach. R ze­
czypospolitej oraz ustawa o spółkach z ogr. odpov .

4. Sprawozdanie gospodarcze z rynku wewmętrznego za 
wrzesień i październik 1924 r.

Zapytania skierowane do tut. Izby należy zaopatrzyć 
w  opłaconą kopertę na odpowiedź, o ile zapytania te nie po­
chodzą od zarejestrowanych w  tut. obwodzie przem ysłow ców  
i kupców.

Grudziądz, dnia 22 grudnia 1924 r.

Izba Przemysłowo - Handlowa 

Grudziądzko • StaiOgardzka.

C t f e l d n  p i e n i ę ż n a *

Warszawa, dnia 23. 12, 1924, r 
10-ta godzin* przedpopołudniem.

Dolary Stanów Zjedn..................................................  ° ,18
F loreny h o le n d e r s k ie ............................................... 2.10 ,,
Franki b e l g i j s k i e ..........................................  . . . 25,80 „
F'anki francuskie ...............................................  28, „

i Franki s zw a jca rsk ie ......................................... • . .  100,65 „
Fnnty a n g i e l s k i e ......................................................  24,48 „
Korony austry jackie.................    7,32 .
Korony czeskie . . . . • ...................................  15,75 „
L ir y  w ioskie ..............................................................  22.42 „
K orony norw ejsk ie  ........................... • . . . „
Korony d u ń s k ie ..........................................................  .
Korony s z w e d z k ie ....................................................... -

Drukarnia Pomorska T o w  Akc Grudziądz. 

Redaktor odpowiedzialny: Józef Kisielewski

N A  P O U A R M I  6 W I A X 0 k C  A I S
p o l e c a

b o g a t o  z a o p a t r z o n y  d z ia ł  k s ią ż e k  o b r a z k o w y c h  

i  o z d o b n y c h  d la  d z ie c i, m ło d z ie ż y  i d o r o s ły c h  *

KSIĘGARNIA B R A C I  BAŻANSKICH
p| L i p o w a  i t r .  1  G R U D Z I Ą D Z  T e l e f o n  4 3 0

O G Ł O S Z E N I E .
Kierownictwo Rejonu Ipjnerji i Saperów Grudziądz
r > U "  do wiadomości, ie w  dniu 29 grudni* 
1924 r. o god*. 12-ej w  lok*lu K  o m e n d r  
f i a r n i s o n n  w  G r a p i e  odbędzie się l l Cy -  
“ d *  drogą przetargu ustnego na aprzadaż 
-w,05 m* d rz e w a  u ż y tk o w e g o  różnego i 54 2 
mp. równego op»łu, pochodzącego z zimowego 
wyrębu b. r w  parku Obozu Ćwiczeń O. K.

. VIII. w  Grupie.
Do sprzedaży przeznaczony materfał można 

Oglądać na miejscu za poprzedniem zameldowa­
niem się w  K o m e n d z i e  O b o z u .

Ceną wyi.clawczą jest obowiązujący cen- 
aik D. O. K. V III. na materjały drzewne.

Kierownictwo Refonu zastrzega sobie pra- 
wo wyłączenia z licytacji poszszególnych aor­
ty mentów , oraz poczynieaia wiaelkich zmi an 
w  n d •jłacin ogłoszeniu.

Żaku*, cny mateijał winien być labrany 
w  c i ą g a  5  d n i. <2828

Nagrody 50 zł.
Z g n b i o n o  p ie r ś c io n e k  z l o t y  h e r ­

b o w y .  Herb „Gryf* rznięty na niebieakim 
onyksie. Znalazca ssechoe powiadomić pise 
mnieC.S K. Grudziądz — rtin. Szmidt. 11*251

Fray jm u ję  nam ówienia na

k a r p ie
_  gwiazdkow e

o ra z  l i n y ,  s z c z u p a k i  i  ł o s o s i e

• B .  N t i p p e T .  u l ic a  K o ś c ie ln a  n r . 8

Tebron nr. 622 (2715) Telefon nr. 62*.

Poszukuje lię nat.ych.in, lub pózn ej do on- 
miału Konfekcji Damskiej jak i Galanterji 

sam odzielną

e b s p e d j e n t k ę
tylko siłę pierwszorzędną. Oferty z podaniem peri-
•  ti, fotogralji oraz referencji uprasza (2824 
M. Domachowski, Grudz adz, Wybickiego 17.

Cytryny, Pomarańcze
* Słzelkie ow. ee południowe ot. p, uajtausz. ceu.

Fracht-lm port Gesellsehatt 
Gdańsk— Dauzic. Praueneasse 34. tel. 8241.

'P ierw szorzędna

K I Z Y K Ę
* *  wsialkie uroczystości i w  każdym obiadzie I 
•■tarcza się. Kościelna n r .  3 ! .  ,13246

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
1. Belki Kroi, powieźć dziejowa

z czasów Steina Batorego —  Aieksan- -  -  -
dry Leśniewskiej . .......................1 , 7 ®  Z i p .

(przesyłka polecona 35 gr.)

2 . Historja o Janoszu Kor­
czaku, — j. lgn. Kraszewskiego -
z czasów Jana Sobieskiego 1 , 7 ®  „

(przesyłka polecona 50 gr.)
3. Dwa Skarby, powieść z tycia -  „ _

Polaków w  Ameryce —  F. Rogali . . 1 , ® U  m

(przesyłka polecona 50 gr.)

4. Oblążenie twierdzy Gru­
dziądzkiej, powieść Bergla . . 0 , 5 0  , ,

(przesyłka polecona 25 gr.)
5. Z  m y c h  w r a ie r i  w o je n ­

n y c h , _  KS. prob. Łęgi . 0 , 7 5  „
(przesyłka polecona 28 gr.)

6. Rachunki R a ln ik a -P rak -
ftyka przez M. Pacoszyuskiego, za­
przysiężonego rewizora kt ąg, autora 
wielu prac rolniczo handlowych . . . 1 , 5 0  n

(przesyłka polecona 35 gr. >

Powyższe książki uabyć można bezpośrednio w wy­
dawnictwie Drukarni Pomorskiej za poprzedniem 
nadesłaniem ualeźności włącznie kosztów prze­
syłki poleconej wzgl. za zaliczeniem pocztowem.

D r u k a r n i a  P o m o r s k a
Tel. 50 i 51. Wydmial W yda ten ic »y  Tel. 50 i 51. 

G R U D Z I Ą D Z  ( Pon t. )  G ro b lo w * 27129

F O R T E P I A N Y
P I A N I N A  

2775j i  R A R M O M F

pierwszorzędnej jakcści ne cenach nia-ich i do­
godnych warunkach zapłaty f W  poleca 

1 B A N C I 8 2 I E I K  B I k O H S K I  
Tel. 114 Btdgosses, ul Gdańska 42. Tel. 114 j

Zeszyty
p o l e c a

f t f tn r lo w n ia  S t .  C a ł b e c k i
Grudziądz, Mickiewicza 21, I  ptro. 2565

U E E E i i
M aa aa sp rzę ta ? : 

20 kQtnycń aohr
i  1 5  j a g n i ą t

długowełnistych. (13196 
W a r d z i ń s k i ,  

Pianina, osczta Radna..
po w Gru lsiądski 
Twtefon Rndijn 15.

4-8 morg.. ziemia ps/.eenr, 
we wsi kościelnel, na­
tychmiast do sgradania
Cena według ugody.

d r y n d a ,
D ąbrów ka  K ró l.

poczta i stacja Nicwnłd, 
13138) pow. Grudziądz

S Dia stolarzy
jj wyroby tokarskie 
2 w drzewie poleca:
I  lękania, lał Gnbnrsk,
I  rudMąd7, Ogrodowa 5-

Harmonie ręczne 
|i o rganki ustne
ri a d a i a się nar-1'o 
jako stnso-r ue po 
ciarki ua gwia/.lne 
dla chłopców . [2787

Do nabyć a u

W M  Kuiers&iego,
u l .  F a ń s k a  IW.

Dobre i tanio 
wszelkie inne id 
strumenty muzycz 
póki zapas ftarczy.

P o r s s n k u je m ?  na*
tychmut używaną lecz 
tyWo dobrze utrzymaną

maszynę dopisaata
Of. prosimy skierować do 
H U R T O W N IA  s k ó r  
surow. I garbowanych
EDWIM BALCEROWICZ i SM, 
Graiiiadz ciekaw cza 25.

Stenografji
wyucza listowmt szybu* 
iaknaidokładnie> gww 
rancia) 2131

la a t y t n .  
a t e n o g r a ł i c m i  
śartfowa.'Mokotowski 39 
Żądaitie oDszernycb, be» 
płatnych oroapektów.

Rom. orzechy
w ł o s k i e  <2821 

f a n f  8 0  c r o s s y

cytryny
i z t n k a  IO g r o s z y  

wmr p o ie e is ją  W

F. Dumont, Pańska I ł  

Karol ftain, (orońska 2
uaróżnik Place. 23 8tycz.

)  P s s u d y  l

Poizukc.ę od 
kwietnia 1925 r.

1-go

s z w a j c a r a
( z a w a d  d o j a r z a )

z zaciężnikam na niedn 
2) majątek, do 30 sztuk 
debrego bydła. Wymaga- 
nadobra zna' jn o: ćl.chn, 
snmienność i zamiłowa­
nie porządku. Z g ł.io d -  
pisam’ świadectw do Gł. 
Pom. pod nr. 1-213

Mam I324T
T E L E F O N
N r .  7 1 0

i t r .  H o l f i n a m s
neurolog.

P o s z u k a j ą  po. 
ś y e s k l s a  dobrą g S *
ra,.oią ; procentami

6 9 0  1 0 0 R Z I
na krótki czas. Łaskawi 
zgłoszenia do Głosu Po 
morskiego pod nr. 2781

Samotny mężczyzn* 
poszukuie 13250

panienkę
lepszego pochodzenia ds 
składn t w. kolomaln 
oraa gospodarstwa domo 
wego. Późnieiszy ożeneł 
niewykluczony. Zgł. d. 
GL Pom, pod nr. 132M



KAZIMIERZ TWAROWSKI
Rynek 76Poznań, Stary

Telefon 10-21 

naprzeciw odwacbi
firma lar. rr Sqdtia

V v i a
2100

Przyjmuje zamówienia, 
sprzedaje ze składu swego 

po cenach fabrycznych 
—  tylko hurtowo —  

Konto źyrowe w  Banko Polskim —  Kon'o pocztow e: 203 571 —  Kdr- te le g r .: ttoteżyr

N a  G w ia z d k ę !
Polecam w olbrzymim w y ­
borze św ież* k w i a t y  jak:

palmy i araukarje
bzy, konwalja, hyaeynty  

2818 oraz wszelkie k w ia ty  
don>e*kowe i cięte

Kwiaciarnia Radzvńska nr. 30
(i-apneciw  szkoły budowy maszyn) 
oraz w ogrodnictw .* Nsdgórns 30.

v

Osiadlem
w Ł a s i n i e  lako lekarz praki.

Dr. med. Zygmunt Zmura
13161 Mieszkanie:

ulica Grudziądzka nr. 20/21 
w domu Filji F ow  Kasy Chorych

Przyjm uję: 
od godz. 8-10 przed poi. i 3 -4  popoł

K o n c e rty , o d c zy ty  i o p e ry  w s zy s tk ic h  sto lic
i większych  miast europejskich, słyszą co­
dziennie u siebie w domu wszyscy posiadacze

radio-aparatów  „ L o r e n z a "
czyli n a id os K ou a ls z y ch , na jp ros ts zych  w użyciu 
odbiorczych aparatów  radio telefonicznych. 

O ferty na żądanie w y ty ta  tranko.
Generalna Reprezentacja na Rzeczpospolitą

Towarzystwo T E L  - R A D I O
Sp. i  o. o.

Warszawa, S enna 11.Tel. 136-23 Tel
'Ż774

136 23.

Mie scowi p o w a ż n i  przedstawiciele poszukiwani.

Z dniem dzisiejszym rozpoczynam/ wyszynk pwa

Bok
282*2

Browar Kunłersztyo le w . Akc.

Maszyny do pisania I d e a ł  i maszyny do szyc a K i o n a n n  
dawniej Bernsietn są to siostry z jednej fabryki S & N. w Dreźnie. 
K to jest posiadaczem wymienionych maszyn, jest dokładnie prze 
koneny o ich zręc/nosci 1 trwałości. Do nabycia u przedstaw iciele
Machoniko AKDRZEJA ZPBRALSilEOO w Gridflądzii. ul. Słomka 11. loltion 398

Dogodne warunki epłaty. g Ę F  Rzetelna obsługa.
RSSftricIfl maszyn wszelkich eyet. w własnym warsztacie solidnie i tanio.

•tm I

1S i e ty l ko we w illi
lecz ta Kie i w mieszkaniu

uprzyjemnić sobie można pobyt, jeżeli się używa

O o m w ą ń  K a r a g - C la s s ic
Montowanie takiego ogrzewania trwa tylko kilka dni, 
nie wymaga Drzebudowy mieszkania, sm przerywa 
w ygo *y dom ow el.— Jeden kocioi ogrzewa doskonale 
w sze lk o  ubikacje w których ustaw ono kaioryfery 
„C lassic' nawet w najostrzeiszei zim e i zast- puje w  
zupełności czterech, sześciu a nawet więcej ptecy. 
Sposób ogrzewania jest zupełnie zwykły i łatwy, nie 
zab erający duto czasu a zaoszczędzający o p is  tak ze 
koszta remontu zap acą się w krótkim czasie O grze­
wanie Narag-Classic wyróżnia się z tego powodu od 
innych systemów, ponieważ daje się taiwo regulować, 
jest nadzwyczajnie czyste rozgrzewa nbikacje do 
temperatury równo łagodnej i zdrowej. Ogrzew anie 
to zakładać można zn ełnie niezależnie od innych 
mieszkali w każdej ubikacji, a równocześnie, można 
połączyć z niem bez znaczniejszych kosztów, urzą­
dzenie do przygotjwania ciepłej wody dla kuchni i 

łazienki.
Upraaza się zażąnac bezpłatnego szczegółow ego opisu wraz 

z orzeczeniami z praktyki od firm y:

Paweł Kriessbach, o m  we.th.ue Inżynier, Jabłonowo
Zał.: 1886 r. Telefon nr 10.

Zastępca na Grudziądz: JAN GRABOWSKI,
zakład <nsta acyjny. Spichrzowa 6  — T e l e f o n  4 4 9 .

"J
S p r z e d a ż  d r z e w a
_z=z= opalowego
o ile zapas starczy, w  p o n l e d a i a t e k ,  d a l a
2 9  2 0  - r o d n i a ,  przed połu r.iem o goda. 10, 
w lokalu pana * c l i i e f e l l * e i n a  w Sartawrcach 
Nie  Zaołsta gotóaką  w arunek. (.2768

M a r t a w ic e ,  17-go grudnia 1824 r
N ad leaa in y .

Celem prowadzenia schron ska dla onoło 
20 rekouwalsescentó*, poloło ego na w ti po- 
ii orsk *1, poszukuje się inteligentnej t ru ty­
nowanej (27«2

G o sp o d yn i
Do obowiąeków te ź*  należałoby, kompletne 
prowadzę .ie domowego gospodarstwa, kuch ■ i, 
ewidencji na i b el zna pościelą etc. etc. Dw ie 
służą.e na razie stać będą gospodyń' do po i o- 
cy. Warunki we ług um owy Retiektuie się 
na p er» szorzęir ą siłę. Posada do ob jęcia od 
I-go  s tyczn ia  19 5 r.

Olerty wraz *e świadectwami i eurneulum 
vitae należy nadesłać do Z n r s ą d i i  K o l ,  K a ­
s y  C h o r y  c l i  przy Dyrekcji Kole i Państw  

w  O aitiku.

d o  k o i  ^ ś t n o g o
zareklamowan a sięO kazją

pp , K u p c ó w  i P rzem ysło w có w
będzie

W ielki Num er Świąteczny

i

i

G

F o r t e p i a n y  |  
P i a n i n a  “

Badistsln 
Blfithnor 

Fanridi 
Stainway A Sons

Harmonje
mann borg 

Bolberg
Pianina
wl.knej fabrykacji oabyć można najkorzy­
stniej i na d o g o d n y c h  warunkach spłaty 

w tabrycr piaom i hurtowni

B. Sommerfeld
Teletoo 883 B y d g o s z c z  Śniadeckich 5 l 
w  U r a d z l a d t u .  ul, Drobiowa 4, Tel 229 
Wszelkie reperacje oraz stroiem* pod gwa- 

rancię tachowego wykonania. 12680

U siln ie  uprzejm ie  
pros my 

me sprowadzać z zagranict 
lecz lyiko oo n a s .

[3 T l §

DRUKARNIA
NARODOWA

♦T. A .*  
BYDGOSZCZ
JAGIELLOŃSKA 10

TELEFON 352. j

5J
r ó w n o c ze ś n ie  i wielkim numerem reklamy Z P la* 28 a ty c i

Ę B Y
mm odpistę

P U *  28 dtyoania ar 28. J s k o s s a * .

p l o m b y  od * ł  
peoaąwsay w pierwsao- 
riędciem wykonaniu.

SMALEC
O l e d i t e ,  

d um i e a i l t ę  do 
k » w y  ,prow't*iwEi 
Franek*), ko u 8 er 
w y rynnę, cacko 
ladc Snrottii my 
d la toklutow® i d< 
ronią, a a p a I k > 

caoacjc  octow ą  
(J rb ln  U o b r o ż lu  
oraz waaalkie ino i 
towary po aajtariBr 
hurtownyob eentct 

daióonyob poleoa

JL tnbner i Cte,
aauuziąnz 

Kośelu.ski M, l  pti 
tt ), IH  '91

I 1 i

Sucharki
podług anal ay Urzędu dla bada­
nia środków spożyw*aych »  Byd- 
gosiczy, aa -i*r»ią cs  bur izo wy- 
sot pro<-. * tla  in ikóąbdży wczych, 
podług lekarzy najlepsze dla cho 
rycb i oaiecj. poleca w ps«i kach

ESasiadek, Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 14.
Polecam róunież znanej dobroci k o ­

k o s o w e  m . k B r n n ik l  I  . n r  Beciki.
81; ład om odpo-iiedn rabat. 12794

C U K I E R
worek a zł. 110 —

sól kuchenną  
só l byd lęcą  

k aw ę , zapa łk i
wszelki o rodzaje m dla, wszelkie towary kolo* 
njalne także wódki 1 likiery po najtańssyoh 

cenach poleca na święta

W .  N o w ak o w sk i,
Grudziądz, Toruńska 88 

T e le io t 46 Telefon  48

Arak
Sikiery

Rum
foncz

Starkę 
Czysą wódką 

Wypalankę minuą
poleca sa .kładu detalicznego '‘W

A . Ruchniewicz
Grudziądz, Pańsku 23

Telefon nr. 140 (v:82t>
Fabryka wódek 1 likierów.

Kupię
futro  lub kożuch
do podróży z czarnych baranóvr

ora 2

M O C
z czarnych baranów do wózka

w dobrym .tanie 2786

Zgłoszenia do Pow iatow ego Z a raąd a  
drogowego w 8tarostwi* w Grudz ą itu .

Do uasaego składu bławatów postukuję ut- 
tychm. lub od’ l  lutego 24 r. na stał* stanowisko

d e k o r a t o r a .
okien wystawnych.

Panowie którzy już w ększe okna w y .iaw .ed w >  
korowali racaą s ę zgłośiC załączyć edpisy świa­
dectw, pretensje co do p o b o r ó w  i łotografję,
2871J A . Arena, U tarogard



Dnia 22 bm, rozstał się z tym światem po długiej i ciężkiej chorobie

Ś «  P i

Dr. Józef Englich
Prezes Rady Nadzorczej naszego Towarzystwa.

Za Jego inicjatywą i przy Jego współpracy wykupione zostały zakłady Herzfeld 
& Victorius z rąk niemieckich.

Jako Prezes Rady Nadzorczej poświęcił nam bogaty zasób Swej wiedzy i Swego 
doświadczenia, był nam niezastąpionym doradcą i patronem, aopóki nielitościwa choroba 
nie fłowaliła go na łoże śmierci.

Jego zasługi niezatartemi głoskami wpisane będą do historii naszego towarzystwa, 
Jego zalety charakteru i umysłu będą żyły zawsze w naszej wdzięcznej pamięci.

RADA NADZORCZA I ZARZĄD
TOW. AKC.

HERZFELD £  VICTORIUS
Grudz iądz,  dnia 23-go grudnia 1924 r. 2S25

Dnia 22 bm. rozstał się z tym światem po długiej

s. p.

ciężkiej chorobie

Dr.
były Wiceprezes Rady Nadzorczej naszego Towarzystwa.

Z Jego inicjatywy ( przy Jego współudziale wykupione zostały ówczesne zakłady 
„Der Gesellige“, dzisiejsza „Drukarnia Pomorska'1.

Żywo interesując się jej losem jako Wiceprezes Rady Nadzorczej, służył jej za 
czasów Swego urzędowania radą i pomocą,zachowując dla niej następnie stałą życzliwość.

Pamięć o Nim pozostanie między nami stale żywa, a nazwisko Jego na zawsze 
związane będzie z historją powstania towarzystwa naszego.

Cześć jego pamięci.
Grudziądz, dnia 23 grudnia 1924 r.

Rada Nadzorcza i Zarząd „Drukarni Pomorskiej” .


